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Wydanie poranne.

wycfenźzi 2 razy dzienni*.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jego 

miejsce 20 halerzy.
Z jeden wiersz petitowy w rubryo* 

\adesi/*nj 40 halerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 

słowo. Najmniejsze ogłoszeni* 
30 halerzy.

Doniesienia o 'łubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunika t» pa 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy :
w« Lwowwi | w

poranny . . 3 halerze ! 8 hałwrpy
wieczorny . . 8 halerzy 10 haierzy

Z komisji lradżetowej.
W ie d e ń  29 stycznia.

( Telegram , Dziennika Polskiego*.)
W  dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

komisji budżetowej po referencie p. S t a r z y ń ­
s k i  m, zabierali glos pp. S t u e r g k h ,  M a l f a t t i  
i V u k o w i c z  i domagali się większej niż do­
tychczas opieki nad utrzj maiiiem historycznych 
pomników. P. V u k o w i c z  żądał wydania usta­
wy dla ochrony sztuki i historycznych pomników.

P. B a r w i ń s k i  żądał od ministra oświa­
ty  większej uwagi dla archeologicznych skarbów 
i pomników w Galicji wschodniej, oraz pomno­
żenia liczby członków oddziałów konseiwator- 
SKicn dla Galicji wschodniej, a  p-zy nominacjach 
tych członków większego, niż dotąd, uwzglę­
dniania Rus:nów. Domagał s'>ę dalej subwencji 
dla towarzystwa śpiewackiego ,B : jan* we Lwo­
wie, które pielęgnuje muzykę ruską, oraz Mię­
kszej liczby stypendjów dla ruskich artystów i 
literatów.

P . R o m a ń c z u k  żalił się, iż Rusini. je ­
dyni wśród wszystkich narodów w Anst/ji, nie 
są w ministerstwie oświaty reprezentowani 
przez urzędnika Rusina, chociaż interesy ich 

-nauki i języka wymagają osobnej reprezentacji. 
Skaiżyi się aalej na upośledzenie Rusinów w 
szkolnictwie. Ńa 9 inspektorów krajowych w 
Galhji iest tylko dwóch Rusinów, a także w 
krajowej radzie szkolnej w Galicji na 9 człon­
ków jest również tylko dwóch Rusinów. Wśród 
inspektorów szkclnych okręgowych liczba! Rusi­
nów jest nieznaczna, a polscy inspektorowie 
żadają, aby nawet w szkołach ludowych ruskich, 
dzieci ruskie uczęszczające do nieb, wbrew u- 
stawem zasadniczym i ustawie Krajowej, nie- 
tyiko uczyły się po polsku, ale także, aby po 
polsku poprawnie się wyrażały, co jest połą­
czone ze szkodą dla ich wykształcenia. Mówca 
żąda dalej, aby podług wzoru czeskiego utwo­
rzoną została w Galicji ruska sekcja rady szkol­
nej krajowej, już chociażby z tej przyczyny, że 
Galicja co do wielkości teiytorjum  administra­
cyjnego stanowi unicum  w całej Europie.

P. R o m a n o w i t z  polemizował s wywo­
dami p. Romańczuka. Wystąpił przeciw roz­
działowi galicyjskiej rady szkolnej krajrw ej i 
podniósł, iż porównanie Galicji z Czechami p. 
Romańczukowi zupełnie się nie udało. Zresztą 
organizacja galicyjskiej rady szkolnej krajowej 
jest wyłącznie autonomiczną i w drodze auto­
nomicznej przyszła do skutku. Mowća apeluje 
do ministra oświaty, aby nie dopuszczał do 
tego, by ze strony ministerstwa skarbu, budżet 
ministerstwa oświaty był tak po macoszemu 
traktowany, jak dotychczas. Jest to w poró­
wnaniu do innych, budżet najbiedniejszy. Pod­
niesienie oświaty przyczyni się przecież do pod­
niesienia dobrob tu, a wówczas i m inister skar­
bu brdzie miał więcej podatków.

Minister oświaty H a r t e 1 oświadczył, że 
zarząd oświaty stara się uwzględniać podniesione 
życzenia, o ile na to pozwalają środki, będące 
do dysnozyeji. Jeżeli wiedeńska akademia umie­
jętności jest lepiej datowana, niż inne, to nale­
ży uwzględnić, że jest to jedna z najstarszych 
akuaemji, oraz, że działa ona dla całego pań­
stwa. Akademia ta btara się także o udział w 
międzynarodowych przedsięwzięcia* h naukowych 
i tak  z inicjatywy wiedeńskiej akademji przy­
szedł do skutku kartel więlkwb niemieckich 
akademji, który następnie rozszerzono na .„Aiso- 
ciation intern^ttonele*', obejmującą wielkie .owa- 
rzystwa naukowe Anglji, Francji, Niemiec, Wlocb, 
Rosji i t. d.

Co się tyczy ustawodawczej ochrony sztuki 
i pomników historycznych, podniósł minister, ze 
rozwiązanie tej kwestji jest bardzo trudne, je­
dnak zarząd oświaty wszystko czyni, aby w 
drodze rozporządzeń usunąć istniejące niewła­
ściwości. Minister omawiał także restaurację 
kościoła w Żółkwi kościoła uniwersyteckiego 
im. św. Anny w Krakowie.

W sprawie studjów na akademji sztuk pię­
knych spodziewa się minister, że wkrótce będzie 
mógł zwołać ankietę w tej sprawie.

Minister Y/skazuje dalej na trudności przy 
mianowaniu okręgowych inspektorów szkolnych. 
Przechodząc do omawiania życzenia p. Barwiń 
skiego, który domogał się mianowania dla Ga­
licji większej liczby konserwatorów ruskich, oświad­
czył minister, że życzeniu temu chętnie zadość 
uczyni, jeżeli znajdą się odpowiednie i chętne 
do pracy osoby.

W  końcu omawiał minister także poruszo­
ną przez niektórych mówców sprawę t. zw. 
upaństwowienia zeszytów szkolnych. Minister 
oświadczył, że zarząd oświaty o takiem zarzą­
dzeniu wcale nie myśli, musi jednakże przy 
jaknajwiększej życzliwości dla małych przemy­
słowców, także uwzględnić prawa publiczności, 
a szczególnie ochronić młodzież szkolną od wy­
zysku, jakoteż ze względów pedagogicznych sta­
rać się o odpowiedni u ład tych zeszytów.

Następnie przemawiali jeszcze pp. D e r -  
s c h a t t a ,  H e r o l d ,  P e r g e l t i  inni, poczem 
posiedzenie zamknięto; następne dziś przed 
południom.

DEPESZE
U i i i n f i c z i *  i tslef03i;?ae.

Mianowania.
W ie d e ń  29 stycznia. Minister handlu 

zamianował starszymi komisarzami budownictwa 
dla służby terhn^znej przy ć/re<cji poczt i ta- 
legrafów komisarzy budownictwa Józefa P e -  
r  e 11 i’e g o we Lwowie, Józefa M u l l e r a  w 
Tarnopolu i Władysława G a d o m s k i e g o  w 
Stanisławowie.

Nowe posterunki źandarmerji.
W ie d e ń  29 stycznia. Nowe posterunki 

żandarmerj: zostały utworzone w Konotopacb
w pow. sokalskim i w Okocimiu w powiecie 
brzeskim. Posterunek źandarmerji w Bibicach 
w dow. krakowskim przeniesiony został do 
Czokaja ad Bibice.

Z obozu wszechniemieckiego.
W ie d e ń  29 stycznia. W Cbebie odbyło 

się w niedzielę zgromadzenie mężów zaufania 
stronnictwa wszech niemieckiego. W  obradach 
brało udział 15U osób. Po wysłuchaniu refera­
tów posłów dra Schalka i Hcfera o stanowisku, 
jakie stronnictwo wszechniemieckie zajęło w 
sprowie Wolf Tschan, uchwalono jednogłośnie 
trzymać się i nadal przewodnictwa Schoenerera 
i zasad Związku wszechniemieckiego, wyrażono 
zupełną zgodę na stanowisko, jakie zajął Zwią­
zek wszechniemiecki w sprawie Wolfa, oraz wy­
rażono szczere podziękowanie, i niezachwiane 
zaufanie posłom : Schoenererowi, ^Bareutbero- 
w i, Iro i Steinowi.

Następnie wszystkimi głosami przeciw pię­
ciu potępiono nieszczere zachowanie się organu 
Wolfa Osłdeut ithe Em dschau  wobec Związku 
wszechniemieckiego. Zachowanie się to może 
tylko wywołać zamię3zanie w łonie stronni­
ctwa i zaszkodzić sprawie wszechniemieckiej.

W końcu wyrażono nadzieję, że Związek 
wszechniemiecki i nadal pod przewodnictwem

Schoenerera gorąco będzie pracował dla dobra 
narodu niemieckiego i niestrudzenie będzie pro­
wadził walkę o jego narodowe prawa.

Również w niedzielę odbyły się zgromadze­
nia mężów zaufania stronnictwa wszechniemie- 
ckiego w Falknowie i Gabloncu.

Na zgromadzeniach tych stronnicy Wolla 
mieli większość i dlatego na cbu tych zgroma­
dzeniach uchwalono w .razić W olfjwi votum 
zaufania i podziękowanie za jego dotychczasową 
działalność.

Z sejm u węgierskiego.
B u d a p e s z t  29 stycznia. Sejm węgierski 

rozpoczął wczoraj dyskusję budżetową.
Z parlam entu niemieckiego.

B e r lin  29 stycznia. W  parlamencie nie­
mieckim dep. S p a h n uzasadnia na wczoraj- 
szem posiedzeniu imieniem stronnictwa centrum 
interpelację w sprawie stanowiska rządu wobec 
uchwalonej w r. 1899 ustawy o zniesieniu obo­
wiązującej dotychczas dawniejszej ustawy, zaka­
zującej członkom zakonu OO. Jezuitó w pobytu 
w państwie niemieckie m. W odpowiedzi na in­
terpelację tę zabrał głos sekretarz stanu p. P o ­
s a d  o w s k i.

Oświadczył w imieniu Buelowa. że wniosek 
dotyczący powrotu 0 0 .  Jezuitów do Niemiec 
jest przedmiotem narad rządu związkowego, a 
ze względu, iż sprawa ta wymaga długiej i doj- 
rzs lej rozwagi, rzecz cała się przeciąga. Wyraził 
atoli nadzieję, że rada związkowa jeszcze w ciąga 
bieżącej sesji poweźmie ostateczną uchwałę.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  29 stycznia. Izba poseiska na 

wczorajszem posiedzeniu przyjęła 491 glosami 
przeciw 48 ustawę dotyczące uzupełnienia uzbro­
jenia narodowego przez budowę nowych kana­
łów i portów. Mitdzy innemi zostanie wybudo­
wany kanał od Rodanu do Marsylji i kanał od 
Rodanu do Cette.

Z parlamentu angielskiego-
L on d yn  29 stycznia. Rząd przedłoży] 

parlamentowi kredyt dodatkowy do końca marea 
Dr. w wysokości 5 miljonów funtów sterl. na 
pokrycie większych kosztów wojennyen w połu­
dniowej Afryce.

W  izbh  gmin L a b o u s h e r  zapytał, czy 
od czasu rokowań lorda Kitchonera z B-jthą nie 
czyniono żadnych propozycyj rządowi angiel­
skiemu Lord B o l f o u r  odpowiedział, że do­
niesienia pochodzące od nieupoważnionych de 
tego osób nie nadają się do dyskusji parlamen­
tarnej. — Sekretarz stanu dla kolonij, C h a m ­
b e r l a i n .  oświadczył, że oficerowie boerscy 
mogą bez wszelkiej pszeszkody przynosić Ki- 
tchenerowi propozycje. Lord Kitchener otrzymał 
polecenie, aby takie propozycje przedkładał rzą­
dów* angielskiemu.

O tram waj w Wiedniu.
W ie d e ń  29 stycznia. Wczoraj odoyło 

się tu nadzwyczajne zgromadzenie akcjonarju- 
szy ,B au und Betriebsgesellschaft*. Obrado­
wano nad wnioskiem rady nadzorczej Tow a­
rzystwa, dotyczącym oferty gminy m. Wiednia 
w sprawie objęcia tramwaju przez miasto, oraz 
m d  wnioskiem, dotyczącym rozwiązania Tow a­
rzystwa.

Akcjonarjusz U l l m a n ,  zanosi protest 
przeciw wnioskom rady nadzorczej i eświadcza, 
że weźmie udział w głosowaniu tylko gnd za­
strzeżeniem prawnem, że wszelkie uchwały, 
a nawet obrady nad ofertą gminy m. Wiednia 
są przeciwne statutom  Towarzystwa. Zapo­
wiada, iz wniesie do ministerstwa spraw we­
wnętrznych protest, by ono < drzucilo wszettie 
uchwały dotyczące likwidacji To w.
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Po długiej dyskusji akcjonarjusz G 1 a s e r 
ursyail wniosek, aby zgromadzanie odroczono. 
Wniosek ten upadł. Następnie znów się wy­
wiązała dyskusja, w której kilku akcjonarju- 
s:'ów zwalczało wnioski rady nadzorczej.

Akc. dr. G w i n e r  imieniem .Deutsche 
Bank* w Berlinie wystąpił przeciw twierdzeniu, 
jakoby sprawa objęcia tram waju przez miasto 
stała w jakimkolwięk związku ze sprawą udzie­
lenia gminie wiedeńskiej pożyczki na inwestycje. 
Mówca sądzi, iż oferta m. W iednia jest jeszcze 
najlepszym środkiem prowadzącym do rozwią­
zania tego nieszczęsnego interesu. Kilku akcjo- 
narjuszów protestowało przeciw powzięciu ja ­
kiejkolwiek uchwały.

Wreszcie przystąpiono do glosowania, a na 
wniosek dra Gwinera glosowano imiennie.

W  glosowaniu 11.752 glosami przeciw 828 
przyjęto wnioski rady nadzorczej i upoważniono 
ją, aby poczyniła wszelkie potrzebne kroki, by 
warunki, wymienione w ofercie m. Wiednia 
mogły być do 30 kwietnia br. spełnione. — Po 
ogłoszeniu rezultatu głosowania opozycja opu­
ściła salę.

Następnie wybrano likwidatorów, a jako 
roczne wynagrodzenie za czynności likwidacyjne 
przyznano im 60.000 koron.

Ks. W&lji w Berlinie.
B e r l in  28 stycznia. Książę Walji odje­

chał do Strelitz. Cesarz Wilhelm towarzyszył 
księciu na dworzec.

Podarek ces. W ilhelma dla Rzymu.
R z y m  29 stycznia. Cesarz Wilhelm da­

rował miastu Rzymowi posąg marmurowy Goe­
thego. W  telegramie do księcia Colonny po- 
wiada cesarz, t i  w rocznicę swych urodzin, 
pomny gościnnego przyjęcia, jakiego dcznal w 
Rzymie, przysyła miastu Rzymowi w dowód 
wdzięczności p rssg  wielkiego poety, który otwarł 
dla N emców krainę włoską i przez to dał inny 
kierunek uoiysłowości swego narodu. Ks. Co- 
loona podziękował w nadzwyczaj serdecznych 
słowach.

S y tu a c ja  w  S erb ji
B e l g r a d  29 stycznia. Z powodu wiel­

kiej agitacji w kraju załogi we większych i zna­
czniejszych miastach są w pogotowiu. Komen­
dant armji czynnej gen. Sreczkowicz wniósł in­
terpelację w senacie, dlaczego oficerom w nie­
których dzielnicach kraju nie wypłaca się regu­
larnie pensji. Widzą w tem krok sfer m ilitar­
nych, skierowany przeciw usiłowaniom obniże­
nia jeszcze bardziej budżetu wojskowego.

Obchód na oseść Brandesa.
K o p e n h a g a  29 stycznia. Tutaj, oraz 

w Sztokholmie i Christjanji przygotowują uro­
czysty obchód 60 rocznicy urodzin Jerzego Bran­
desa, przypadającą na 4 lutego b. r.

W ojna w Transwaalu.
L o n d y n  29 stvcznia. W izbie gmin pier­

wszy lord skarbu B a 1 f  o u r  oświadczył, że z ża­
dnej strony nie zrobiono propozycyj pokojo­
wych imieniem Boerów. Dopiero ostatniej so­
boty nadeszło zawiadomienie od rządu holen­
derskiego, które jest przedmiotem rozwagi. Bal- 
fciur przyrzekł, iż tak owo zawiadomienie rządu 
holenderskiego, jak i odpowiedź na nie rządu 
angielskiego przedłoży izbie.

H a l i f a x  29 stycznia. Trzy szwadrony 
fe: npdyjskich strzelców, wraz z lazaretem pol- 
rvm , odpłynęły do Kapsztadu.

P r e t o r j a  29 stycznia Generał Hamil­
ton donosi pod datą 25 bm.: Po marszu no­
cnym zaatakowaliśmy obóz Boerów kclo Ermelo. 
Uciekających Boerów ścigaliśmy. Po stronie Bo­
erów jest dwóch zabitych, czterech rannych, 
a 8 wzięliśmy do niewoli, między nimi kilku 
oficerów. C iły zapa3 prowiantów i amunicji do­
stał się w nasze ręce.

Napad rozbójniczy.
K r a k ó w  29 stycznia. Nieznany rzezi­

mieszek wtargnął wczoraj wieczorem przez 
okno do redakcji Ilustracji polskiej w domu 
przy ul. Ridziwiłłowskiej 8, prawdopodobnie w 
celu rabunku.

Zistawszy tana stróża Kwiatka, który wła­
śnie przyszedł był z listem do redakcji, rzucił 
się na niego i zadał m ufstrezs narzędziem cię­
żką ranę wzdłuż czaszki 25 cm. długą.

Pogotowie ratunkowe opatrzyło rannego i 
"odwiozło go do klimiki chirurgicznej. Sprawcy 

f:ie wyśledzono.

Santos Dumont
M o n a c o  29 stycznia. Wczoraj popołu­

dniu znany aeronauta Santos Dumont wzbił 
się na swoim balonie i przez 40 m inut z ła­
twością odbywał ruchy we wszystkich kierun­
kach, unosząc sie nad morzem. Po wylądowa­
niu był Santos Dumont przedmiotem żywych 
owacyj ze strony licznie zgromadzonej publi­
czności.

Eksplozja.
N o w y  J o r k  29 stycznia. Podczas 

eksplozji dynamitu w ulicy 40, zginęło 6 osób, 
między niemi trzech gości z hotelu „Hill*, 65 
osób jest ciężko ranionych, a przeszło 100 lekko. 
W śród nich znajduje się wielu gości ze wspo­
mnianego hotelu.

Ospa.
L o n d y n  29 stycznia. W  dystrykcie lon­

dyńskim stwierdzono wczoraj 58 wypadków 
ospy; jest to największa cyfra, jaką dotychczas 
stwierdzono. Także z innych dystryktów dono­
szą o licznych wypadkach ospy.

L o n d y n  29 stycznia. Do Biura Reutera 
donoszą z Kalkuty: Wicekról indyjski Curzon
przyjmował onegdaj oficerów niemieckiego okrę­
tu wojennego ,Retis* i austro-węg. okrętu wo­
jennego ,A spern*.

Podczas śniadania lord Curzon wniósł toast 
na cześć cesarza Wilhelma, którego nazwał 
przyjacielem i sprzymierzeńcem Anglji. Curzon 
podniósł, że ces Wilhelm tak obficie zasilił in­
dyjski fundusz głodowy.

Następnie pił Curzon zdrowie cesarza au- 
strjackugo Franciszka Józefa i nazwał go naj­
szlachetniejszym i najbardziej miłowanym m o­
narchą Eurory.

P a r y ż  29 stycznia. Agencja Hawasa do­
nosi z Kane;, iż gubernator Krety ks. Jerzy 
przybył do Sudy.

D o e b e l  29 stycznia. Przy wczorajszym 
wyborze uzupełniającym do parlamentu niemie­
ckiego w miejsce zmarłego nacjonalnego liberała 
Nehra, wybr no socjalistę Gruoherga.

B u d a p e s z t  29 stycznia. Panna doktor 
Lea Loranri została przez tut»jsze kolegjum lekarskie 
przyjętą jako asystentka na klinikę chorób dzie­
cięcy -h.

B e r n o  s z w a j c a r s k i e  29 styczna. 
Tutejsze międzynarodowe biuro pokojowe otrzymało 
zawiadomienie, że Bioch zapisał 50.000 rubli na 
cele pronagandy pokojowej.

O t t a w a  29 stycznia. Firma Vanderbild za­
kupiła kolej kanadyjsko-atlantycką i zamierza kolej 
tę naprawić i zbudować wielkie elewatory zbożowe, 
oraz pomnożyć flotę parowców najeziorze Wieikiem. 
Zboże ma w lecie iść drogą przez St. Lawrence a 
w zimie przez Boslon.

Wiec słuchaczów politechniki.
Wczoraj odbył się w gmachu lwowskiej 

politechniki wiec słuchaczów, w obecności re­
ktora p. Dzieślewskipgo i prof. Pawlewskiego. 
Przewodniczył p. Kostecki, sekretarzowali pp. 
Pelczarski i Bartel.

Wobec tego, że sprawozdawców dzienni­
ków lwowskich na zgromadzenie nie dopuszczo­
no, t o k u  r o z p r a w  podać nie możemy.

Rezolueyj uchwalono kilka, a m ianowicie:
Zaprotestowano przeciw .aresztow aniu przez 

policję słuchaczów politechniki.

Skonfiskowano.

„Ohydnny* (sic/) artykuł Dzienniku Pol­
skim  p. t. ,P o u r le roi de Prusse* potępia 
s ię ! (I owszem ! Przyp. Red ).

U hwalono dalej wygotować memorjal w 
sprawie kart legitymacyjnych, których właścicieli 
pomimo wylegitymowania się niemi, aresztowa­
no, w tej zaś sj rawie, jako zasadniczej, uchwa­
lono porozumieć się ze słuchaczami innych 
wyższych zakładów naukowych w Austrji.

Wreszcie, uchwalił wiec, .wyrazy pogardy

dla profesora Wieherkie wieża w Kra Rowie, za 
jego mostalofi ską rezolucję, wniesioną na przed­
wczorajszym krakowskim katolicko-narodowym 
wiecu*.

Na tem zakończono. Rezultatem wiecu jest 
więc: 2 protesly, 2 pogardy, jeden memorjał 
w sprawie kart legitymacyjnych, oraz odkrycie, 
kto był przyczyną ostatnich demonstracyj uli­
cznych.

Skonfiskowano.
Nic też dziwnego więc, iż wiec uczyniwszy 

to ważne odkrycie, wyraził pogardę Dzienniko­
wi. który właśnie w artykule .P o u r le roi de 
Pruss,* kazał gdzie indziej sznkać źródeł .bez­
prawia i anarchji.*

I R O N I  K A.
Djarjoaz iwo weki.
Ś r o d a  29 stycznia.
P o w s z e c h n e  wy k ł a d y  u n i w e r s y t e t u  

l u d o w e g o .  W sali ratuszowej od godziny 5 —6
popołudniu, dr. Piotr Chmielowski: .Nasz dramat
z ostatniej doby*. — W szkole realnej (ul. Ka 
mienna 2) od godziny 71/, 8 1/* wieczorem dr.
P. Kuczera: .O  przyczyaaeh chorób (cholera, tyfus
plamisty, tyfus brzuszny, dżum )*.

Teatr miejski: ,Cirm en‘ , opera. Początek
o godzinie 7 wieczorom.

Kalendarz środa (29) *• Franciszka Sales.
— Zdzisława. (:*»): Petra Weryby. Wschód
słońc* o godzinie 7 minut 41. zachód o godzinie 4 
minut 48.

S t a n  p o w i e t r z a ;  Godzina 6 rano: Ciepłota
— 2° R Pogoda

Kanonję w  kapitule lwowskiej po ks. 
biskupie Walędze otrzymać ma ks. Adam Sapieha.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł prakty 
kanta budownictwa Pawła Krzyworączkę ze Lwowa 
do Tarnopola. Wyż3zy sąd krajowy w Krakowie 
przeniósł w drodze zamiany miejsc służbowych kan­
celistów Fischla Rosenberga z Zatora do Bocbni, a 
Wojciecha Tucholskiego z Bochni do Zatora.

Odznaczenia. Minister oświaty nadał Józefowi 
Maziarskiemu, byłemu nauczycielowi kierującemu
3-klasowej szkoły w Padwi narodowej, okręgu mie­
leckiego, przeniesionemu na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, w uznaniu jego długoletniej, gorli­
wej pracy w zawodzie nauczycielskim, tytuł dy­
rektora.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała w szkołach ludowych : Emiljana Paryllego na­
uczycielem starszym 4-klasowej szkoły w Rożniato- 
wie; Janinę Wasilewską naucz, starszą 5-kl. szkoły 
żeńskiej w Bohorodczanacb i przeniosła ją rowno- 
cześn e na posadę starszej nauczycielki do 5-kł. 
szk. żeń. w Tyśmienicy; Helenę Kopycińską nauci. 
starszą 4-kl. szk. w Czudcu; ks. Jana Rudowicta 
naucz, religji gr -kat. w szkole 6 kl wydz żeń im. 
król. Jadwigi we Lwowie; ks. Teodora Kostysiyna 
naucz, religji gr.-kat. szkoły męsk. im. św. Anto­
niego i ks. Jana Aleziewicza naucz, religji gr.-kat, 
szkoły męsk. im. Piramowicza we Lwowie; Wincen­
tego Bieroóskiego naucz, kierującym 4-kl. szkoły w 
Gdowie; Paulinę Pellichową naucz młodszą 2-kl. 
szkoły w Koropcu. Nauczycielami kierującymi szkól 
2-klasowych: Józefa Kokurewicza w Płazów le; Woj­
ciecha Zawadę w Regulicach; Stanisława Laskow­
skiego w Babicach; Eugeniusza Rutkę w Dyczknwie; 
Wiktora Holzelhubera w Koropcu; Jana Misióskiego 
w Niemirowie. Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Marję Studaicką w Kusirzu; Feliksa 
Ślisza w Lubeni.

Przeniesienia Rada szkolna krajowa prze­
niosła: Bazylego Ołeksowa, naucz. 1 kl. szkoły w Pu- 
żnikach, na równorzędną posadę do szkoły w Petry- 
łowie; Jadwigę Gzeżowską, naucz. 1-kl- szkoły w O- 
leksicach, na równorzędną posadę do szkoły w Ła­
nach sokołowskich; Olgę Hrycakównę, naucz. miód.
4-kl. szkoły w Stojanowie, na równorzędną posadę 
do 2-kl. szkoły w Krzywem.

Rada szkolna krajowa przeniosła w stan spo­
czynku : Ks. Walentego Szczepaniaka rzym.-kat. ka­
techetę szkól ludowych w Żółkwi; Antoniego Groe- 
lego nauczyciela w Scbónangerze.

W Odpowiedzi na gratulacyjne pismo, jakie 
wystosował Wydział krajowy do arcyksiężniczki El­
żbiety z powodu jej zaślubin z ks. Windistbgratzem, 
otrzymał marszałek krajowy hr Potocki od ochmi-
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alr«« dwent Kr. Bellcgarde telegraficzne podziękowa­
nie tej treści: ,Jej c i k. Wysokość najdostojniej- 
Ha arsy księżni czka Elżbieta Marja przesyła J. W. 
P a n u  i Wydziałowi krajowemu najeorętsze i najser- 
deczBifl‘” li Podziękowanie, za wyrażone jej imieniem 
i# , go kraju życzenia szczęścia i błot, sławieństw, 

dostojną panię nad wyraz ucieszyły i Wi.ru- 
■sf’7* •

Próbny koncert Wczoraj w południe odbył 
się w klatce schodowej gmachu sejmowego próbay 
koncert muzyki wojskowej 15 pp. pod kierunkiem 
kapeinrstrza p. Konopaska Orkiestra ta koncertować 
będzie na dzisiejszym balu u marszaka krajowego. 
Próba wypadłą bardzo dobrze.

Dziesięć la t istnienia ukończyło dnia 21 
stycznia b. r. towarzystwo .Szkoły ludowej*.

Budowa kościoła sw. Elżbiety. Na we- 
cwanie ks. arcybiskupa Bilczewskiego Związek arty­
stów polskich wydelegował do komisji sędziów dla 
ocenienia prac konkursowych przy budować się ma­
jącym koścjple św. E'żbiety artystę - rzeźbiarza i pro­
fesora państwowej szkoły przemysłowej, Tadeusza 
Wiśniowieckiego.

Zabawy ludowe. Towarzystwo przyjaciół 
sdrowia we Lwowie podjęło myśl organizacji zabaw 
indowych, któreby odciągały szerokie warstwy od 
ssynków i kawia.ń Akcja w tym kierunku jest już 
w toku.

Zmiany osobiste w administracji podatków 
w Krakowie. Przeniesieni zostali : starszy inspektor 
podatkowy dr. Zygmunt Bitiner do Kamionki stru- 
mitowej, a nspektor podatkowy Paweł Skornóg do 
Rzeszowa. W ich miejsce przydzieleni: radca skar­
bowy Franciszek Szymusik z Przemyśla i starszy 
inspektor podatkowy z krakowskiego starostwa p. 
Bronisław Dumnicki. . JjjS

Obcbód Styczniowy. Staraniem dnblańsk ego 
koła Towarzystwa szkoły ludowej odbyło się dnia 
22 stycznia dla ludu i służby, uroczyste przedsta­
wienie teatralne, pod tytułem .Ofiara za Ojczyznę*, 
poprzedzone odczytem o powstaniu 1863 roku. Tłu­
mnie zebrana publiczność ze skupieniem i powagą 
wysłuchała sztuki, or*z odrzyt”.

Babunek. Oskarżeni o obrabowanie Michała

Korneckiego w Uhercach niezabitowskich, Antoni 
Jakuba i Antoni Jakimowski. skazani zostali, pierwszy 
na 6 nj esięcy, drugi na 3 lata ciężkiego wię­
zienia.

Lwowskie ziółka. Stefanja Goreniówna 
i Elżbieta Matwijczukówna, liczące po 11 lat, skra­
dły w magazynach kolejowych skrzynkę krochmalu, 
wartości 12 koron i sprzedały ją grajzlernikowi Ja­
kubowi Pinelesowi przy placu Unji brzeskiej 1. 4. 
Krochmal policja Pinelesowi odebrała, odszukała także 
Gereniównę, a poszukuje jeszcze Matwijczukównej. 
Gereniównę oddano rodzicom do ufąrania.

I drugi wypadek podobny:
Kamila Krzyżanowska, żona kolportera, zgodziła 

do służby jako .pokojówkę* 13 letnią Stefanję N.

(SteLia prosiła, by jej wolno było przed rozpoczęciem 
swej służby pożegnać swoją babkę na Łyczakowie. 
Paai Krzyżanowska pozwoliła na to i dodała jej do 
towarzystwa swoją 12-letnią siostrzenicę. Skoro obie 
dziewczęta przybyły na Łyczaków, nowo zgodzona 
pokojówka rzuciła się na swoją towarzyszkę, zdarła 
jej z gfowy chustkę wartości 10 koron i uciekła.

łUtał etam m iczw ,
—- Walne zgromadzenie członków Narodo­

wego towa-zystwa chowu koni i wyścigów, odbędzie 
się we Lwowie, w poniedziałek, dnia 3 !u'ego rb. 
w sali posiedzeń kasyna narodowego. Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

-  W ie d e ń  28 styczni Zamknięoie gielay 
o godz. 2 m. 30. Akcje eustr. Zakładu kredyt. 
656 —, Akcje węg. Zakł. kred- 6 7 2 '—, Akcje 
Anglobanku ?6 2 '—. Akcje Unionbanku 554 50, 
Akcje Laenderbanku 419‘25, Akcje Bankvereinu 
453 —, Akcje Rodencreiiit 910 '—, Akcje gal. 
Banku hipotecznego * —, Akcje kolei państw, 
671' Akcje kolei połudn. 74'.i0 Akcje tramw. 
lit. a) 28* '—, lit. b) 280' —, Akcje kolei Etbethal 
452 '-“ , Akcje kolei Północnej 5600 Akcje kolei 
Gzerniowieckięj — •—, Akcje Alpiuy 370' ,
Akcje Rima Muranj* 485' —. Akcje pragskiego To­
warzystwa żelaznego 1462' —, Akcje fabryki broni 
314' -  Akcje tureckie tytoniowe 290' Oblig. 
węg. ndemn. 95'60 Rsnta majowa J0Q'8V Austr.

renta koron. 97 '90, Węgierska renta koron. 96'75 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 93 05 4 proc.
listy Bsnku kraj. 92'50 4 i pół proc. listy Banku 
kraj 100 '—. 4 proc. listy Banku hipot. 91'51
4 i pól proc. listy Banku hioot. 97'75, 5 proc.
listy Banku hipot. l()9'50, 4 proc Gal oblig propln. 
97-90, 4 proc. Gał. poż. kraj. z 1893 r. 94'75 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 88 6 <. Losy lareckie 
104'JO, Marki 117'12, Ruble 253 25

W l s d e ń  28 stycznia. K ura g iełdy  
wiedeńskiej.

Losy a\ procentowe: Austr. zakl. kr z obi. pi. 
z r. 1880 3 orać. 265 '— ; Austr. zakł. kr. z. ob. 
pr. z r 1889 3 proc. 256 '—; Tow żegl. na Du 
o aj u 100 zł m k. 4 proc. 500 '— ; Uregulow. Du­
naju z 18*0 100 zł. 5 proc, 274 —; Węg. Banku 
hip. po 100 zf. 4 proc. 251 25* Pożyczka serbska 
prem. po 00 fr. 3 proc. 81' — ; Tureckie obi. 
prem. kolei, po 400 fr. 10ł'75 . b) bezprocentowe: 
Bodapeszteńskie (Basilica) 5 zł 18- — ; Zakl. kredyt, 
dfa h. i p. po 100 zł. 402 —; Clary 40 zł. m. k. 
163 ' ; Pożyczka m Iosbruku 20 zł. 85 '— ; LosJ
m. Krakowa 20 zł, 74' ; Pożyczka r.. Lubiny
41 zł. 73 '— ; Ofen 40 zł 190 — ; Prlffy 40 zł. 
m. k. 177' - ; Czerw, krzyża austrj tow. 10 zl. 
5 2 '7 5 ; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27 '50; Losy 
fund. aic. Rudolfa 10 zł. 95 '— ; Sal ma 40 zł. m. 
k. 230 '— ; Pożyczka salcburAa 50 zł. 8 0 '— ; 
Pożyczka St. Gmo;s 40 zł. m. k. 210'— ; Losy 
komunalne m Wiednia z 18 ?4 roku 404' — .

— W ie d e ń  28 styczma. (Giełda towO“ 
rowa). Cukier surowy od k 18 5 ) do —•—. Ten­
dencja silna Nafta galicyiskj od k. 35'60 do 
—'—. Tendencje niezmieniona. Spirytus od koroU 
34'80 Jo —' —. Tendencja bez ztmany

— W ie d e ń  28 słycznia. (Targ na nieć* 
rogaciznę) Spędzono sztuk 12.591, które płacono: 
prima od 85 do 87, wyjątkowo 88, średnie i stare 
od 78 do 84 lekkie od 70 do 76, prosięta od 74 
o 8 7 halerzy za kilogram żywej wagi.

B er lin  28 stycznia Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 206'75, Staatsbahny
143'75, Disconto Comandit 186'50, Berlińskie Tow. 
handl 147 '— Laura 194 75 Borhumery 185'60,
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córka nie mogły mu pomódz w tym względzie. Dopomógł mu 
tra f szczęśliwy.

Służący, przyjęty do nowego apartam entu, sprawiał się 
jaknajgorzej. Znaleziono go kiedyś w piwnicy, spitego, jak 
Fela. P an  Rringsingue postanowił wziąć innego lokaja. Wtem 
dowiaduje się o śmierci bogatego księcia, mieszkającego w są­
siednim pałacu. Natychmiast były fabrykant musztardy bie­
gnie do pałacu, pyta o kamerdynera księcia i każe się pro­
wadzić do niego.

— To ty usługiwałeś księcia? — pyta.
— Tak, panie — brzmi odpowiedź.
— He ksiąźe ci dawał?
— Sześćset franków, a nadto liberję, mieszkanie, życie 

i podarki.
— Ja ci dana tysiąc franków pensji i te same dodatki, 

ale musisz udzielać mi... Dewnycb wskazówek... to jest wła- 
dciwie... przypominać mi zwyczaje światowe... Mieszkałem 
długo na prowincji i zapomniałem pięknych m anjrr paryskich. 
Służyłeś u księcia, który przyjmował wielkich padów, więc 
musisz być obznajomiony z etykietą...

Comtois, tak się nazywał ów kamerdyner, przyjął chę­
tnie propozycję p. Rringsingue, bo zrozumiał odrazu, jakie 
będzie mógł ciągnąć korzyści.

Istotni;, Comtois stal się niezbędnym p. Bringsingue, 
k tó ry  zasięgał jego światłej rady w najdrobniejszych szczegó­
łach. Jeżeli zamierzał sprawić sobie ubranie, wolał kamerdy­
nera i pytel:

— Jakim krojem Książe nosił surduty?
— Wedle ostatniej mody, proszę pana.
— A jaki obierał kolor?
— Wedle swojego kaprysu.
— Dobrze.
Pan Bringsingue zwracał si* do swojego krew a i inó- 

wd ■ « :

nauczkę... Spodziewam się, że twoja ofiara skłoni go do obra­
nia stalegc zawodu.

Dzięki majątkowi kuzynki, Edmund pospłacał wszysik;. 
długi. Konstancji pozostało zaledwie 2400 franków rocznej 
renty, tyle właśnie, ile płaciła panu Panze za swoje utrzy­
manie.

Nie żałowała pieniędzy, przykro jej było tylko, że musi 
mniej płacić poczciwemu Pasaliście, który ją  uprosił, by zre­
dukowała opłatę na życie i mieszkanie do 100 franków mie­
sięcznie. Z tego wynika, że można być złym muzykantem, 
a bardzo dobrym człowiekiem.

ROZDZIAŁ IV.

Rodzina Bringsingue.
— Na co pan EJm nnd czeka, że się nie żeni ze swoją 

kuzynką? — myślała Pelagia. — Naprzód chciał sławy, 
potem dobijał się fortuny, teraz powinien poprzestać na 
miłości.

Od czasu, gdy Edmund zmarnował cały swój majątek 
i nadszarpnął majątku narzeczonej, bywał nieraz smutny.

— Cóż ci mogę ofiarować ? — mawiał do Konstancji — 
czy mam prawo skazywać cię na nędzę?

A pan Giuguet słuchając tego m yślał:
— Teraz nie chce żenić się z kuzynką, bo już niema 

pieniędzy; nie żenił się z nią dawniej, choć miał pieniądze. 
Kiedyż się wreszcie ożeni? Ja, choć jestem uboższy od niego, 
ożeniłbym się zaraz, gdyby mnie tylko panna P<lagja wziąć 
chciała.

Edmund powiadał sobie codziennie:
, Muszę coś robić* — ale tymczasem próżnował.
Pan Panze chciał go wkręcić do orkiestry, wyrobJ mu 

nawet posadę flecisty i 600 f  an  ów pensji.
6
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Kolej polud. wscbodnio-pruska — ■—, Ruble za go- j 
tówLę 216 05, Kolej warszaw. wied 166 50, Kolej ‘ 
morza Śródziemnego 89 75, Kolej Meridiona.na 
126 -  , Lusy mrecaie 107 '5 , Renta wioska — *-—, 
„Htrpener* kopalnie węgla 166 25, Kulej Marien- 
burg-Mlawka -  , Konsolidation 296 —, Lom­
bardy *0*25, Kulej Henry 92*40, Niemiecki bank 
narodowy 104*40, Kanada Profered 116 70; Akcje 
Żeglugi hamburskiej 112*75.

— B e r l in  28 stycznia. Austr. banknoty 
85*35, spirytus 33* <0.

— F r a n k f u r t  28 Stycznia. Austr. kredyt. 
206*50; Kolej państw. 143*75; Laura 200*— ; 
Disconto 186 60; Alpiny — *—.

— P a r y ż  28 Stycznia. 3% renta 100*22; 
mąka 27'5b.

N E K R O L O G I A .

t
M A  R J  A

najukochańsza* córka Zygmunta I Teresy Szuszkiewiczów 
uczeni ca VIII kl. szkoły ewangielickuj 

zmaiła dnia 28 stycznia br., opatrzona św. Sakramen­
tami w 16 tej wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 stycznia 1902 o go 
dżinie 4 po południu z domu żałoby przy ul. Ły­
czakowskiej 1. 22 na cmentarz Łyczakowski, na k tó ry  
w smutku po stracie najukochańszej córki pogrążeni 
rodzica krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają 

„Concordia*. A. Karkowski

t
Apolonja Koncewicz z domu Borucka

żona majstia szewskiego i członka bratniej 
pomocy szewców lwowskich 

zmarła po dlugii h c-erp.eniach, opatrzona św Sakra­
mentami, d. 28 stycznia br. w f.8 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się 30 stycznia b r. o godzinie 

1 po południu z domu żałoby przy ul Karaickiaj I. 3 
(Żółkiewskie) na cmentarz Janowski, na który w ima- 
(‘.u pozostały mąż z siostrą i rodzina krewnych, zna- 
jomyth i przyjaciel zapraszają.

.Concordia* A Karkowski

A N IE L A  A S Z P E R G E R O W A
artystka dramatyczna, jubilatka 

po długich a ciężkich cieipienaoh, opatrzona św. Sa­
kramentami, zmarła dnia 27 stycznia br. przeżywszy 

lat 94.
Pogrzeb o<lbędzi° się dnia 30 stycznia te. r. o 

godzinie 3 po południu z domu żałoby przy ulicy 
Grottgera I. 10 na cmentarz Łyczakowski, <ia który 
w sn-utku pogrążeni córka z mężem, wnuki i pra­
wnuki, przyjaciół, kolegów, znajomych i pobożnych 
chrześcjan 2 'praszają

„Concordia * A. Kurkowski._____________________

Drobne Ogłoszenia
po 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal.

do «piewn i udzielam lekcyj forteplana
najnowszą metodą po najprzystępniej­

szych cenach. Zgłoszenia : ul. Ku. eowa 4, pa ter.

wizytowe, zaproszeiua, t<u-ty i listy ślubne, wy­
konywa po niskich cena ih, kład artystyczno- 

i,'riftesay Antoni Przysmak we Lwowie, oL 1 indego 4.

P łpm nu  muzyk, zarazem stroiciel i nauczyciel gry na 
Ij ‘ortepiame, który grywa także na wieczorkach 

karnawałow ych, poleca się względom szanownej publicz­
ności, Adres: B. Dragon, ul, Skarbaowska nr. 37, parter 
drzwi nr. 2. 28
Bnin z 0Sr0^em Janowska 60 A, z wykluczeniem pośre- 
UIIHI dnictwa do sprzedania. 49

r . |  m ,|n średniego wieku, żonaty, bezdzietny, poszukuje 
LlOnUIII posady. Adres: J. P., poste restante, Sądowa 
Wiszoia.__________________________________________66
| | | u n  ant septyczny puder dla niemowląt i dzieci jest 
il& jA  najlepszą i najskuteczniejszą podsypką. Do naby­
cia *vc wszystkich aptekach. 2

Niemka, młoda, poszukuje lekcji, lub za- 
jęc.a na cały, luń pół dnia. Komoniew- 

ska, piać Kąpitulny 6._____  48

I Wnurcbfl 171 załatwień dla rolnictwa, handlu i prze 
LWBPwI.II Iłu  » m\słu plae Dąbrowskiego 1. 5 (gmach 
Towarzystwa, wzajemnej pomoi y urzędników prywatnych) 
poleca do kupna majątki ziemskie także z gorzelniami 
zbadane przez nas samych lub mężów zaufania. Dzierżawy 
większych i mniejszych folwarków. Realności w mieście 
i na prowin- ji. Przeprowadza zamiany majątków ziemskich 
na realności w mieście i na prowincji. 21

Knwn „SYRIUSZ* Lwów, ni. 3-go Maja L 2, pół KAfc
IIBwa  tig et., 75 ot i wyżej. 3

K ał spł-i karnawałowe polecają najtaniej FERDYNAND 
H IA L IJ m KORNECKI i Sp. we Lwowie, joasai H m i-
manna.

fiłń w k i i PO f>7bi z fabryki St. Majewskiego i Ski j«ż 
k i  um ai I I ą,-XIU oadeszły poleca SeyiLrt «c Dydyńakl 
we Lwowie plac Marjacki cl

P f  RiiRS7Kflli P z wlktł,m dla pani, lub panienki (s JM 
I - nilu* ii .1 u cierzyńską opieką) w śródmieścia. f - f "  
bkidzo przystępne Wiadomość: Sykstuska 14, sklep kła 
charski Marjana Bendla. M

Praktyczna muki kroju “S Ł S - E S J ?
przez F. W. wyszła nakładem vydavmictwa ,M6d pa­
ryskich* Lwów, ul. Akademicka 1. 10. Cena egzem plam  
oprawnego w kr -*,on wynosi 2 kor. 20 h<C. Z przesyłką 
pocztową 2 ■ or. 40 hal. Zji zaliczsą nu wysyła się.

PuiJyii kiszo le, baryłeczki 5 klgr., za pobraniem 4 kor. 
1*1*1“  wysyła Juljan Markowski Uście Rns^ie. 59

>ni Fc “ ijeczme niskich cermdk
*«--- r   nabyć można w ad a.msm- ji

„Smlgirsa“ (Lwów. ulica Akademicka 10) a mianowieis : 
Miłość noycięź", powieść Juljusza de G aitjie  cena 30 et. 
JasnovKoe‘ powieść z francuskiego (25 arknozy druku), 
cena 40 ct. 0  Męża, powieść z francuskiego, 25 et. M* 
przesytkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za kzidą ksżaiką- 
Za zaliczką nie wysyła się. Należytość nadsyłać należy 
w markach p icztowych ,ub przekazem.

llm ip97P7PłllP  * troskliwa opieka dla uczniów sokół 
UIIIICo ł u łCIIIb średnich Przystępne warunki. Ossoliń­
skich 4. II. p. T^mże umeolowane pokoje. 56

W gitrr■) uientwia i s
.GLAZURYNY’ Lwów. Piastów 15 * <2

M W laPPinPTil Hotel Skrzyńskiego w Ja r  mcm 
W Jul GIIIu ł II poleca 12 pokoi z komfortem 

urządzonych. Kuchnia wyborna, zdrowa i tania Jareuuze 
nadaje się znakomicie jako miejsce klimatyczne. 13

2nnlr i iu  kawalerskie z przedpokojem, klozetem, £ • -  
PDWJB Jona 3. f i

Odpowiedzialny za redakcję: Dr. K. OstaszewsKi-rlarane*i

W taściciele i wydawcy: Dr. K. OstaszewsŁi-baraMk 
Miiski Sp. — Z drukarń M. Schmitta < Sp
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Ale Edmund obraził się za jego do. re chęci. Tak pod­
rzędne stanowisko było dla niego ubliżeniem.

Po paru tygodniach, pan Panze zaproponował mu miej­
sce w fabryce mebli.

— Cóżbym tam  robił? — odparł Edmund z uśmiechem 
szyderi zym.

— Mówiłem właścicielowi fabryki, że ładnie rysujesz. 
Oni w łaś.ie potrzebują kogoś, kto by im rysował wzory ume- 
blowań, ekrany do kominków.

— Nie zeszedłem jeszcze na malarza pokojowego — 
oburzył się Edmund. — Wolałbym już zamiatać ulice.

— A więc zamiutaj, mój kochany, tylko coś rób, nie 
ezeku; aż ci pieczone gołąbki wpadną do gąbki.

Takie rady i napomnienia nudziły Edmunda, to też 
coraz rzadziej odwiedzał swoją kuzynkę; bywał za to w sa­
lonach, gdzie wyrobił sobie wstęp w czasach, gdy gryw .ł na 
gieldzu. Przyjmowano go dobrze, bo nikt nie wiedział, że 
wszystko stracił, a widziano, że jest przystojnym, dobrze uło­
żonym i miłym w towarzystwie.

Na jednem z takich zebrań, Edmund poznał rodzinę 
Bringsingue, zi< żoną z ojca, matki córki.

Ojciec był mały, chudy, z głową ogromną, miał oczy, 
jak świderki, nos spiczasty, usta zaciśnięte. Zwyczajem ludzi 
małych wziął żonę bardzo wysoką, która z czasem roztyła 
się okropnie, luh córka była podobna ze wzrostu do ojca, 
a  z tuszy do matki. Tyle co do strony zewnętrznej. Pomówmy 
teraz o moralnej.

Pan W edycjan -  Raul - Milcjades — trzech im>on — 
Brings ngue był synem fabrykanta musztardy, który zarobił 
grube pieniądze na wkładaniu ziół aromatycznych do w yra­
bianego produktu. Dzię&i temu dz.elnemu fabrykantowi 
sztuka mięsa wydawała się smaczniejszą jego współoby­
watelom.

P Bringsingue rozszerzył przedsiębiorstwo ojca, wyr- bia-

jąc, oprócz musztardy, korniszony i konserwy, pomnożył zna­
cznie majątek, a że miał tylko jedną (órkę, a ogromną dozą 
próżności, więc w Toku pięćdziesiątym życia wycofał >ię i  „in­
teresu*, wziął rozbrat z musztardą, korniszonami, ze wszyst- 
k icn . co trąciło octe i rzucił się w wir światowy dla uży­
wania fortuny.

P. Bringsingue chciał, żeby go ludzie uważali za wiel­
kiego pana. Miał piękny apartam ent, przy pierwszorzędnej 
ulicy, trzymał służącego, ubierał go w liberję, wydawał bale, 
obiady — na których nie podawano nigdy musztardy — 
wreszcie robił, co tylko mógł, aby uchodzić nie za wzboga­
conego fabrykanta, le* z za magnata z krwi i kości.

Pani Bringsingue była dobrą kobieciną, miała jedną tylko 
namiętność: przepadała za tańcam i i tańczyła jeszcze do upa­
dłego, pomimo swoich lat czterdziestu pięciu z okładem. Zre­
sztą była zawsze tego samego zdania, co jej małżonek, cze­
kała, aż on się odezwie, aby powziąć .własny* sąd o rzeczy.

Wszystkie uczucia obojga małżonków zlewały się na ich 
córkę jedyną. Panna Klodora miała rysy dość regularne, ro­
dzicom zdawało się, że ua całym świec*'o nie ma piękniejszej 
panny. Sorowadzali jej nauczycieli muzyki, rysunku, dekla­
macji, angielskiego, włoskiego, tańca, geometrji, gecgrafji- hi- 
storji ud. ita. Z tego wynikło, ze doszedłszy do lat siedmaa- 
stu panna Klodora śpiewała fałszywie, rysowała oko tak, że 
możne je było wziąć za ucho, umiała powiedzieć po angielsku 
jedno tylko słowo: yes, a po włosku aż dw a: st signor, t a ń ­
czyła nie w takt, myślała, że Zurych jest w Anglji, a Edyp- 
burg w Szwajcarji i że Ludwik XV. panował w Austrji.

Państwo Bringsingue nie zdolni byli poznać się na bą­
kach, strzelanych przez córkę, to też powtarzali każdemu, do 
znudzenia, że Klodora otrzymała wykształcenie staranne.

Jednak pan Bringsingue był nieraz w kłopocie, nie wie­
dząc, jak przyjmować gości i co z nimi mówić; ani żona, ani


